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moc dla wdów i sierot po adwokatach 
oraz dla adwokatów chorych i znajdu
jących się w trudnej sytuacji material
nej. Prezes NRA zaapelował o przed
stawienie 'konkretnych propozycji naj
bardziej celowego wykorzystania tej 
pomocy ze strony kolegów austriackich.

Sprawy organizacyjne zespołów ad
wokackich omówił adw.Adam Wilczek, 
a sprawy finansowe — skarbnik Rady 
Adwokackiej adw.Lesław Spaltenstein.

Następnie rozwinęła się dyskusja, 
w której zabrali głos adwokaci: Wiel
gus, Pałka, Wieczorek, Koźlik i inni.

Sprawy finansowe zespołów adwokac
kich zostały nadto szczegółowo omó
wione na osobnym zebraniu księgo
wych zespołów adwokackich.

7. S t u d i u m  w y m o w y  s ą d o 
w e j .  Wojewódzka Rada Adwokacka

w Katowicach nawiązała współpracę 
z Wydziałem Prawa Uniwersytetu Śląs
kiego w Katowicach. W rezultacie tej 
współpracy utworzono przy tym Wy
dziale Studium Wymowy Sądowej.

Utworzenie powyższego Studium ad
wokatura traktuję jako działalność spo
łeczną na rzecz młodzieży akademic
kiej, przygotowującej się do wykony
wania zawodów prawniczych. Ustalono 
program Studium oraz uzgodniono, że 
wykłady będą prowadzone w II semes
trze roku akademickiego 1982/83 dla 
studentów itl i IV roku Wydziału Pra
wa.

Szczególnie cenny wkład w organiza
cję Studium Wymowy Sądowej wniósł 
adw.Robert RudniewskL

adw. Jan Grochowicz

I z b a  l u b e l s k a

1. U k o n s t y t u o w a n i e  s i ę  Z a 
r z ą d u  L u b e l s k i e g o  O k r ę g u  
S t o w a r z y s z e n i a  A d w o k a t ó w  
i A p l i k a n t ó w  A d w o k a c k i c h .  
W dniu 25 listopada 1981 r., pod prze
wodnictwem wybranego prezesa zarzą
du Lubelskiego Okręgu Stowarzyszenia 
Adwokatów i Aplikantów Adwokackich 
adw.Jerzego Muchorowskiego, ukonsty
tuował się Zarząd Okręgu. Wicepreze
sami zostali: wiceprezesem do stpraw 
programowych — adw.Edward Młynar
ski (Lublin), a wiceprezesem do spraw 
organizacyjnych — adw.Witold Rych- 
ter (Zamość). Funkcję sekretarza po
wierzono Andrzejowi Śląskiemu (Lu
blin), a skarbnika — adw.Wiesławowi 
Karpińskiemu (Kraśnik).

Delegatami okręgu lubelskiego do 
Krajowej Komisji Koordynacyjnej Sto
warzyszenia zostali adw.Jerzy Mucho- 
rowski i adw.Edward Młynarski.

Pierwsze zebranie zarządu zostało 
■poświęcone sprawom organizacyjnym. 
Zastanawiano się m.in. nad siedzibą 
i sekretariatem okręgu. Postanowiono, 
że zarząd będzie się zbierał na posie

dzeniach co najmniej raz w miesiącu. 
Podjęto także decyzje ewidencyjno-fi- 
nansowe.

2. S p o t k a n i e  Z a r z ą d u  O k r ę 
gu S t o w a r z y s z e n i a  z p r e z y 
d i u m  R a d y  A d w o k a c k i e j .
Dnia 7 grudnia 1981 r. zarząd Lubel
skiego Okręgu Stowarzyszenia Adwo
katów i Aplikantów Adwokackich ze 
swym prezesem adw.Jerzym Mucho- 
rowskim złożył wizytę prezydium Rady 
Adwokackiej w Lublinie. W toku ro
boczego spotkania ustalono, że siedziba 
i sekretariat Zarządu Okręgu będą się 
znajdowały w lokalu Rady Adwokackiej 
w Lublinie, oraz omówiono inne orga
nizacyjne kwestie związane z działal
nością Stowarzyszenia.

Podkreślenia wymaga niezwykle przy
chylny stosunek Rady Adwokackiej 
w Lublinie do celów i działalności Sto
warzyszenia, wyrażający się m.in. w 
udzielaniu konkretnej pomocy mater
ialnej, bez której trudno by było Sto
warzyszeniu rozpocząć normalną dzia
łalność.

3. Z a w i e s z e n i e  d z i a ł a l n o ś c i
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L u b e l s k i e g o  0 ' k r ę g u  S t o w a 
r z y s z e n i a .  Na podstawie przepisów 
dekretu o stanie wojennym Urząd Wo
jewódzki w Lublinie zawiesił z dniem 
16 stycznia 1982 r. działalność Lubel
skiego Okręgu Stowarzyszenia Adwo
katów i Aplikantów Adwokackich.

4. E g z a m i n  a d w o k a c k i  w I z
b i e  l u b e l s k i e j .  W dniu 2 kwietnia 
1982 r. odbył się egzamin adwokacki 
w Izbie lubelskiej. Do końcowego egza
minu przystąpiło sześcioro aplikantów 
adwokackich z terenu Izby lubelskiej. 
Komisja egzaminacyjna, złożona z doś
wiadczonych adwokatów-praktytków, 
dokonała wszechstronnej oceny przygo
towania młodych adeptów adwokatury 
do wykonywania odpowiedzialnego spo
łecznie zawodu. Z wynikiem bardzo do
brym zdali egzamin: apl.adw.Grażyna 
Cerkiewicz-Cieślak z Tomaszowa Lu
belskiego i apl.adw.Włodzimierz Wy
socki z Lublina. Pozostali aplikanci 
otrzymali oceny dobre.

Z ramienia Naczelnej Rady Adwo
kackiej uczestniczył w Komisji Egza
minacyjnej adw.Witold Bayer, a z upo
ważnienia Ministra Sprawiedliwości- 
-wiceprezes Sądu Wojewódzkiego w Lu
blinie Stanisław Kowalski.

5. S p o t k a n i e  k i e r o w n i k ó w  
z e s p o ł ó w  w R a d z i e  A d w o k a c 
ki e j .  W dniu 23 ¡kwietnia 1982 r. od
było się w siedzibie Rady Adwokackiej 
w Lublinie pierwsze w okresie stanu 
wojennego spotkanie kierowników zes
połów adwokackich z członkami Rady 
Adwokackiej. Czas stanu wojennego 
nie sprzyjał dotychczas takim zebra
niom, nie odbyło się również ustawowe 
zgromadzenie delegatów Izby lubelskiej, 
dlatego też pierwsze od dłuższego czasu 
spotkanie pozwoliło członkom władz 
korporacyjnych na złożenie sprawozda
nia z działalności za okres ostatniego 
roku i przedstawienia planów r> naj
bliższą przyszłość. Wiązało się to także

przedłużeniem kadencji organów ad
wokatury do końca 1982 roiku.

Dziekan adw..dr Terzy Markiewicz

złożył relację z przebiegu posiedzenia 
NRA z udziałem czynnika społecznego 
w dniach 2-3 marca br. oraz o toku le
gislacyjnym w komisjach i podkomi
sjach sejmowych nad projektem usta
wy o adwokaturze. Omówił również 
sprawy kadrowe Izby lubelskiej, pod
kreślając duże zainteresowanie pracą 
w adwokaturze młodych prawników,, 
w tym m.in. b.sędziów i prokuratorów,, 
oraz dość silne tendencje adwokatów, 
którzy pracują w innych ośrodkach, do 
przeniesienia się do Lublina, mimo że 
— jalk wiadomo — w mieście tym od 
dawna notowany jest nadmiar adwoka
tów.

Następnie skarbnik Rady adw.Zenon 
Pietraszko zapoznał zebranych z gospo
darką finansową Rady i preliminarzem 
budżetowym na rok 1982, Zasygnalizo
wał potrzebę rozważenia podniesienia 
opłat na rzecz Funduszu Wzajemnej 
Pomocy Koleżeńskiej w celu przezna
czenia ich na zwiększenie wypłat poś
miertnych do wysokości 75 000 zł,albo
wiem dotychczasowa kwota nie speł
nia wymagań swego przeznaczenia.

Prezes Wojewódzkiej Komisji Dyscy
plinarnej adw. Konstanty Winkler zło
żył sprawozdanie z działalności sądu 
dyscyplinarnego, a rzecznik dyscyplinar
ny adw.Walerian Wysocki — z prze
biegu i zakresu postępowań dyscypli
narnych przeciwko adwokatom. Z te
matyką tą wiązało się też wystąpienie 
sekretarza Rady adw.Jana Czyżewskie
go, który omówił problematykę skarg 
i zażaleń, oraz wicedziekana Józefa Bia- 
chy, który podsumował wyniki i wnios
ki wypływające z przebiegu wizytacji 
zespołów adwokackich. Ponadto adw. 
Walerian Wysocki poinformował zebra
nych o toku szkolenia aplikantów (od 
nowego roku szkoleniowego będzie ich 
21) i o wynikach ostatniego egzaminu, 
adwokackiego.

W dyskusji, w której głos zabrali kie
rownicy zespołów adw.adw.: Andrzej 
Banaszkiewicz, Ireneusz Bieniaszkie- 
wicz, Mieczysław Jurkiewicz, Roman.
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Panas i Piotr Pytka, wysunięto szereg 
wniosków i problemów, z jakimi się 
Sorykają adwokaci.

W szeregu wypowiedzi dominowała 
troska o kształt pszyszłego prawa o ad
wokaturze, wyrażano też nadzieję, że 
przyjęta zostanie przez Sejm PRL wer
sja ustawy zaproponowana przez Ko
misję Legislacyjną powołaną przez 
Ogólnopolski Zjazd Adwokatów w Poz
naniu 1981 r. Wyrażano również pow
szechne zaniepokojenie pogarszającym 
się stosunkiem niektórych sędziów 
i prokuratorów do adwokatów, sygnali- 
iowano powtarzające się wypadki ob
niżania się kultury rozpraw sądowych, 
tzęste wypadki nieterminowego rozpo
czynania rozpraw sądowych oraz za
rządzania licznych przerw podczas roz
poznawania spraw w danym dniu, 
o czym niejednokrotnie adwokat nie jest 
informowany o czasie trwania tej przer
wy. Sygnalizowano również powtarza

jące się wypadki nieuwzględniania 
wniosków pokrzywdzonych i ich pełno
mocników o dopuszczenie ich do udzia
łu w sprawie w charakterze oskarży
cieli posiłkowych, wypadki wywiera
nia presji na strony przez sąd przy 
proponowanych ugodach w sprawach 
prywatnoskarbowych oraz pewne nie
prawidłowości w działalności sądów ro
dzinnych. Podnoszono także liczne miej
scowe bolączki pracy adwokata i pos
tulowano konieczność podjęcia przez 
władze samorządowe rozmów z wła
dzami sądowymi w celu wyeliminowa
nia tych niewłaściwych praktyk. Na
wiązywano przy tym do różnych w tej 
mierze wniosków, będących rezultatem 
pracy komisji problemowej naszej Izby, 
z których jednak — mimo przekaza
nia ich kierownictwu sądów — niewie
le zostało zrealizowanych.

adw. Ferdynand Rymarz

I z b a  o l s z t y ń s k a

W s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t n e  
* a d w o k a c i e  J K a z i m i e r z u j  
^ Smoc z yńs k i m.  Są jednostki, które 
■se względu na swoją osobowość, a więc 
aharakter, umysłowość i styl życia, są 
nam tak bliskie, że nawet mimo ich 
zgonu wciąż je widzimy, wciąż z nimi 
w naszych myślach przebywamy. Taką 
jednostką byl właśnie nasz kolega Ka
zimierz Smoczyński. Wszystkie zalety, 
jakie chcielibyśmy widzieć w przyjacie
la, a zwłaszcza szlachetność i dobroć, 
miał w sobie. Szukaliśmy chętnie jego 
towarzystwa. Emanacja pogody ducha, 
jakiejś bezgranicznej dobroci coraz bar- 
¡iziej wiązała nas uczuciowo z tym 
¡przemiłym Kolegą.

Należał do tych nielicznych jednostek, 
których umysłowość obejmowała szero
kie horyzonty wiedzy. Greką i łaciną 
„sypał” przy każdej okazji jak z ręka
wa. Gdy w czasie naszych rozmów za
głębialiśmy się w historię, poczynając 
«d starożytnej, a kończąc na współczes

nej, to ileż to razy ze swym dobrotli
wym uśmiechem prostował nasze błę
dy.

Ciekawy okres jego życia, a jedno
cześnie jak najbardziej' chlubny — to 
walka w randze podpor. piechoty z hi
tlerowskim najeźdźcą w 1939 r. Przez 
Węgry, Jugosławię i inne kraje prze
dostaje się na Bliski Wschód, by dalej 
w armii gen.Andersa walczyć z wro
giem Polski w dalekiej Afryce, a na
stępnie we Włoszech. Uczestniczył w 
bitwie pod Monte Casino, za co został 
odznaczony „Krzyżem Monte Casino”.

Był skromny w swych opowieściach 
i gawędach o tamtych czasach, ale przy 
dobrym winie — a tylko dobrych win 
był amatorem — słuchając go czasami, 
wędrowaliśmy wraz z nim po piaskach 
Afryki i przejeżdżaliśmy ulicami pięk
nych miast Italii. W przerwach między 
jedną bitwą a drugą oglądał i zwiedzał 
wszystko, co w Italii jest piękne.

Po zakończonej wojnie wrócił do Pol-


